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Telegramy.

K oalicy jn e W arunki z a w ie s z e n ia  bror
LONDYN. 29.10 (teł. wl.) Biuro 

Reutera donosi: O głoszen ie  koa­
licyjnych warunków zawieszenia  
broni nastąpi po odpowiedzi n ie­
mieckiej na ostatnią notę Wilsona.

Warunki te będą tak ujęte, by 
uniem ożliw ić N iem com  podjęcie  
działań nieprzyjacielskich. Zostało

postanow ione czasow e zajęcie r 
rnieckich twierdz i portów, ■ 
również w ydanie n iem ieck iego  r 
terjaiu w ojennego  armji lądów* 
floty.

Obrady nad usta len iem  war 
ków pokojowych trwają dalej.

Dni wojny policzone.
irewniane udoskonalone, wyżłobione, różnych fasonów na wysokich obcasach,

znane ze swej dobroci

BBIIIll Mii 1927
poleca po cenach przystępnych wyłączny przedstawiciel Z y g m u n t  F e in ­
s a n d  ul. Bychawska w brow. p. Abramskiego lub ul. Czw artek Nr. 7, m. 15.

BERLIN. 50.10, (teł. wł.) „Vorwärts“ 
pisze: W razie zawarcia przez Austro- 
W ęgry odrębnego pokoju dni wojny będą 
policzone. Na przykładzie Bułgarji p rze ­
konaliśmy się, co dla nas znaczy ew en­
tualna kapitulacja m onarchji. W razie 
jej odrębnego pokoju jej kraje staną się 
terenem  przemarszu armji nieprzyja­

cielskich, a granice Bawarji, Sakso 
Śląska zostaną odsłonięte. P ozę  
przepadłyby dla nas doniosłe źr 
surowców, bez których dalsze pr< 
dzenie wojny byłoby dla nas niem* 
we. Pokojowa decyzja monarchji o 
cza koniec naszego oporu.
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W spran ie  groźby bolszewizmu nie­
dawno jeszcze  wypowiedział się znany 
i ceniony publicysta warszawski B. (ole- 
sław) K. (cskowski). Ten gorąco p rze­
strzega społeczeństwo nasze przed z d a ­
niem jego, grożącem nam niebezpie­
czeństwem  i wzywa też społeczeństwo 
i rząd polski do zapobiegania mu dro­
gą racjonalnej i wytrwałej akcji we 
wszelkich tu w rachubę wchodzących, 
kierunkach. W skazuje przytem na k o ­
nieczność reform, mających za cel p o ­
prawę bytu warstw najuboższych w na­
rodzie.

M inister Stecki w swej rozmowie z 
przedstawicielami pism warszawskich 
wyraził się  o niebezpieczeństw ie bol­
szewickim u nas jako o istniejącem, 
chociaż obawy przed tym ruchem  uwa­
żał za przesadzone. W  nawiasie do­
damy, iż rozmowa ta miała m iejsce w 
d. 2 października r. b., a od tego cza ­
su  roztrząsana wówczas przezeń sy tu ­
acja  zaostrzyła się, sądząc z niepokoją­
cych, a licznj'ch głosów całej prasy 
polskiej. S tecki również oświadcza się 
„za koniecznością reform, opartych na 
pewnem p r z e s u n i ę c i u  stosunków wła­
snościowych, za oparciem naszego u- 
stroju politycznego i społecznego na 
szczerze demokratycznych podstaw ach 
i za uwzględnieniem, możliwie najdalej 
idących interesów m aterjalnych i du­
chowych ludu“ .

Pf.miętamy również niedawną odezwę 
naszego wyższego duchowieństwa do 
ziemian w sprawie poprawy bytu ich 
pracowników rolnych. I ta  miała na 
uwadze grożący krajowi ruch bolsze­
wicki.

W acław  Sieroszewski, znany powieś- 
ciopisarz, w liście otwartym, um ieszczo­
nym w jednym z czasopism  warszaw­
skich, pisze między innemk „... jeszcze 
nie wykreślone granice naszej Ojczyz­
ny, i nie stoją na jej rubieżach straże 
zbrojnego ludu... i jeszcze ze wschodu 
lecą  <eki walk bratobójczych, rozlega 
się  dziki wrzask nienawiści i rozpasa- 
nia.„ W ewnętrzni i zewnętrzni wrogowie 
kultury polskiej, zaborcy oraz pasożyty 
cudzoziem cy chcą do nas przenieść 
zarzew ie walki podobnej, uniemożliwić 
reformy, osłabić inteligencję polską i 
zapanow ać nad ludem polskim na dłu­
go, na lat dziesiątki, może setki... Nie 
dopuśćm y do tego!“

Podobne obawy powstają w pań­
stwach i społeczeństw ach o wiele le­
piej od nas skonsolidowanych, bo oto 
naw et Niemiec Erzberger w swem pu­
blicznym odczycie wskazuje na praw ­
dopodobieństwo wybuchu bolszewizmu 
światowego. Zdajemy sobie, co prawda, 
sprawę, iż była to między innemi po­
gróżka pod adresem  nieustępliwej ko ­
alicji.

Ale nawet „Vorwärts“, mówi o wy­
wrotowcach typu bolszewickiego w 
Niem czech, że „Gdyby ci fanatycy zna­
li pierwowzór rosyjski, to prawdopo­
dobnie, nie wierzyli by, że na tej dro­
dze można coś osiągnąć dla przyszłego 
szczęścia narodów. Głupich pomysłów 
nie przeprowadzam y“ .

Jeśli więc nasze społeczeństwo istot­
nie skłonnym jest uznać powagę poło­
żenia, to powinno uwierzyć w koniecz­
ność i skuteczność zalecanej mu akcji 
zapobiegawczej, wypływającej z rozw a­
gi i ducha iście obywatelskiego i dążyć 
przedewszystkiem  do zbawczych reform 
socjalnych.

W obecnej jednak chwili, w obliczu 
bezpośredniego niebezpieczeństwa, nie 
sposób na tern wyłącznie poprzestać. 
Przynagleni okolicznościami, nie dość 
zorganizowani społecznie, a tern bar­
dziej politycznie, musimy niezwłocznie 
posiąść nowy, a niezbędny czynnik, 
własną silną i karną arm ię, rozum ieją­
cą  swe szczytne zadanie, lecz nie po- 
litykującą. Niedopuszczalnym  przeto 
jest u nas wojsko, w zorujące się na

• LUT LS XA“ --dnte

rozkładowych pierwiastkach, jakie np. 
wszczepiono rosyjskiej armji za rządów 
Kierenskidgo. Dzięki tym szalonym 
innowacjom, ta siała się zbrojną bandą 
w której o wszystkiem literalnie decy­
dował żołnierz: wiecował, manifestował, 
politykował, rządził, obierał i zrucał wo­
dzów, a wróg brał naród w niewolę. 
Takie wojsko było by dla nas nie­
szczęściem . Uległość w stosunku do 
istniejących, a uznanych władz polskich, 
bezwzględny posłuch dla nadanego mu 
z góry dowództwa niechaj cechują po­
w stające wojsko polskie.

Samowola i brak karności u żołnierza 
polskiego tyleż oburzają nas jak czę­
stokroć kojarząca się z tern dyktatura 
wojskowa.

Nadmienimy w reszcie, że z inicjaty­
wy sejmików powiatowych powstaje u 
nas -honorowa „Straż bezpieczeństa pu­
blicznego“ . M oże oddać znaczne usłu­
gi krajowi, o ile potrafi należycie wy­
wiązać się ze swojego zadania i ściśle 
trzym ać się będzie wydanych jej in­
strukcji.

Chwalebną jest i błogosławioną wszel­
ka praworządna i skoordynowana praca, 
mająca za cel zapew nienie spokoju znę­
kanemu narodowi i obronę jego mie­
nia. Strzeżmy się ,—wszak „strzeżonego 
Pan Bóg strzeże“ .

Dr. Wacław Pawłowski.

Poisey przywódcy u Sikana
Zurych, 26 października.

„ jo u r -n a l  d e  S e n e w e “  d a n o -  
s ?, ż e  p r e x y d e n i  p o l s k i e g o  
K a m i te f u  n a r o d o w e g o  w  P a ­
r y ż u ,  R o m a n  D m o w s k i  i p r e ­
z y d e n t  p o l s k i e g o  K o m i te tu  w  
A m e r y c e ,  I g n a c y  P a d e r e w s k i  
by li  u p r e z y d e n t a  W ils o n a  i 
o d b y l i  z  n im  w  o b e c n o ś c i  a -  
m e r y k a ń s k i c h  m ą ź ó w  k i e r u ­
j ą c y c h  d ł u g ą  k o n f e r e n c j ą ,  sia 
k t ó r e j  u s t a l o n e  z o s t a ł o  s t a ­
n o w is k o  S t a n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  d o  n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i .

Ramu2)ja roipoeinle  
wkrótce walkę o Sied­

miogród!
Genewa,25 października.

„Petit Parisien“ donosi z Waszyng* 
tonu, że rumuński attache W W aszyng’ 
tonie, kapitan Stoica oświadczył, iż R tr 
munia wkrótce u boku ententy rozpo­
cznie znowu wojnę dla uwolnienia Rum u­
nów siedm iogrodzkich.

Humania wznawia HroKI 
wojenne.

Wiedeń, 27 października.
R u m u n ja  w z n a w i a  k r o k i  w o ­

j e n n e .
D e p e s z e  z  C z e r n io w ie c  d o ­

n o s z ą !
W o jsk a  r u m u ń s k i e  w m a s z e «  

p o w a ły  d o  D o b r u d ż y .  R u m u ­
n i s ą  p r z e k o n a n i ,  ż e  w y p a d k i  
w  A u s t r j i  i n a  W ę g r z e c h  
s p r z y j a j ą  o b e c n i e  p la n o m  u -  
t w o r z e n i a  w i e l k i e g o  p a ń s t w a  
r u m u ń s k i e g o .  W c h w il i ,  g d y  
w o j s k a  k o a l i c j i  s t a n ę ł y  n a  
g r a n i c y  r u m u ń s k i e j ,  o g a r n ą ł  
z n ó w  s z a ł  w o j e n n y  n a w e t  n a j ­
b a r d z i e j  r o z w a ż n e  ży w io ły .  
N a c jo n a l i ś c i  s ą  p a n a m i  p o ło ­
ż e n i a .

Odesa w ręku koalicji!
Wiedeń, 26 października. 

Nadeszło tu dziś potwierdzenie wia­
domości o zajęciu  O desy  przez wojska 
koalicyjne.

(Fakt powyższy pozostaje w związku 
z przedarciem  się floty angielskiej przez 
D ardanele o czem  donieśliśmy przed 
kilku dniami.—Red.)

® Odesie wylądowały wol- 
ska pols&o-aaierytaóskie.

Wiedeń, 26 paździornika.
W edług wieści, jakie tu nadeszły 

wraz z wojskami koalicji, które wylądo­
wały na wybrzeżu morza Czarnego w 
O desie, przybyło również wojsko pol­
sko am erykańskie w dość znacznej sile. 
Fakt ten wskazywałby na to, Iż wojska 
te chcą się przedrzeć przez terytorjum 
Ukrainy do Królestwa Polskiego.

Wojska okupacyjne 
wycofują §ię z Ukrainy.

Warszawa, 26 października.
D aje się tu zauważyć od jakiegoś 

czasu odpływ wyższych urzędników nie­
mieckich. Z  Ukrainy donoszą, że  woj­
ska okupacyjne zaczynają sprzedawać 
urządzenia techniczne i materj&ł nie 
wojenny, co wskazywałoby na to, iż 
wojska te  z niektórych powiatów mają 
zamiar się wycofać.

I ip Zen litótj.
Zuchwały rabunek bandy­

cki w Łicznei.
W  nocy z dn. 28 go na 29 go b. m., 

okradziono młyn w Łęcznej, własność 
p. Józefa Bogusławskiego, wśród nastę­
pujących okoliczności. Stróż, S tan i­
sław Kwiatkowski, który pilnował młyna, 
został zaalarm owany w nocy dobijaniem 
się do drzwi. Bandyci chcieli drzwi 
wyłamać, ale nie mogąc podołać, wzięli 
się do wyrywania krat w oknach, Stróż, 
ujrzawszy pięciu użbrojonych ludzi, po­
biegł po pomoc i sprowadził dwóch m i­
licjantów i kilku m ieszkańców Łęcznej, 
których zdążył zaalarm ować po drodze. 
Bandyci na ich widok zagrozili s trze la­
niem do każdego, ktoby się odważył 
zbliżyć. Ponieważ nikt nie miał broni, 
a  M ilicja w Łęcznej także jej nie po­
siada, musieli ludzie ci stać z daleka i 
bezczynnie patrzeć, jak bandyci zdjęli 
wszystkie pasy transmisyjne, wartości 
40 tysięcy koron, wsiedli na wóz, k tó­
ry czekał na nich i najspokojniej odje­
chali. C ały rabunek trwał półtorej go­
dziny.

Foimesims wykłady 
uniwersytecki®.

Staraniem  Polskiej M acierzy szkolnej, 
w listopadzie wygłoszona zostanie w 
sali To w. M uzycznego (gm ach T eatru 
W ielkiego) pierwsza serja pow szech­
nych wykładów uniwersyteckich, a m ia­
nowicie:

Dn. 2 i 5 listopada w sobotę i n ie­
dzielę o godzinie 7 wieczorem  dr. S te ­
fan Bryła, docent politechniki: „Am ery­
ka północna“ z obrazami świetlnymi. 
Dn, 9 listopada, w sobotę o godz. 7-ej 
w ieczorem  p. Zubowicz: „Ustrój poli­
tyczny w Anglji“ .

Dnia 10 b. m. w niedzielę o godz 6-ej 
w ieczorem  prof. Zubowicz: „Świadomość 
narodow a i instynkt państwowy wśród 
Polaków  i innych ludów b. Rzeczypo­
spolitej“ .

Dn. 17 b. m„ t. j. w sobotę o godz. 
7 wieczorem i 18 t. j. w niedzielę o g. 
6-wieczorem dr. Ja n  H irschler prof. 
uniwer. „Hodowla zwierząt a problemy 
biołogji“ z obrazami świetlnymi.

Dn. 24 t. j. w sobotę o godz. 7-ej 
wieczorem i 25 tj. w niedzielę o godz. 
6 ej dr. Emil Kipa- „Europa a Polska w 
dobie A leksandra I *.

C eny biletów: w pierwszych rzędach 
2 kor., ui następnych 1 korona, wejście 
50 hal. Dla nabywających bilety na c a ­
łą serję, oraz dla uczącej się młodzie­
ży rabat.

Dochód z odczytów przeznaczony na 
m iejscowe bursy szkolne. Naddatki będą 
przyjmowane z wdzięcznością.

%

0 zwrot zabranych rzeczy.
W ojska okupacyjne, w kraczające do 

Lublina, zajęły wiele umeblowanych lo­
kali rządowych, zabrały też  na swój u- 
żytek mnóstwo mebli z ‘ mieszkań, k tó­
rych w łaściciele wyjechali. O becnie, 
przy opróżnianiu Lublina, zachodzi o- 
zasedniona obawa, by część  tych m e­
bli nie wyjechała na Zachód. Należa­
łoby upomnieć się u czynników rządo­
wych polskich o utworzenie komisji, 
któraby się zajęła odebraniem  mebli, 
pozostających dotychczas w posiadaniu 
c. i k. wojskowości, k tóre obecnie bądź 
to będą mogły być zw rócone prawym 
właścicielom, bądź też użyte dla urzą­
dzenia przyszłych biur rządowych. W o­
bec dzisiejszej drożyzny mebli, braku 
drzewa, zamknięcia fabryk i warsztatów, 
jest to sprawa pierwszorzędnej wagi, 
bo chodzi o uniemożliwienie czynności 
przyszłym polskim urzędom. W łasność 
polska powinna w P o lsce  pozostać. Z a 
m eble zniszczone, lub już wywiezione, 
czy sprzedane powinien rząd poiski 1 
pjywatne osoby otrzym ać wynagrodze­
nie w wysokości, odpowiadającej dzisiej­
szej ich wartości.

l e  s c e w  i estrady. 
, ,Faun"

komedja z angielskiego Edwarda Kno­
blauchs w T eatrze  Wielkim.

Ogromna oryginalność i św ieżość'za- 
równo w pomyśle, jak i w przeprowa­
dzeniu tematu, zajm ująca akcja, dosko­
nały rysunek postaci, z których każda 
prawie jest reprezentantką innej sfery 
społecznej i w kilku słowach wybornie 
tę  sferę potrafi scharakteryzow ać, są ta  
pierwszorzędne zalety „Fauna“ . Boha­
ter sztuki w sposób ujmujący swą bez­
pośredniością i prostotą, przeprowadza 
w utworze swą tezę  życia zgodnego z 
prawami natury, życia dla miłości i szczę­
ścia, a chloszcze i wyszydza konwen- 
cjonalizm, obłudę towarzyską i obycza­
jową, chciwość, podłość i przesądy, k tó­
rymi ludzie sam ochcąc łamią sobie ży­
cie. Są w utworze i wady, szczególnie 
pewne nieprawdopodobieństwa, bo zgo­
dziwszy się na personifikację „Fauna** 
takiego, jakim autor nam go przedsta­
wia, chcielibyśmy jednak tem bardziej
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mieć wrażenie, że obserwujemy sytua­
cje rzeczywiste, a nie karykaturalne. 
Tymczasem trudno wyobrazić sobie, by 
książę.SilVani, którego cały sposób za­
chowania się jest nietylko ekscentrycz­
nymi ale przekracza nawet znacznie gra­
nice tego, co przez ekcentryczność ro­
zumiemy, mógł spędzić miesiąc cały w 
pałacu lorda angielskiego i nie wypło­
szyć stamtąd gości, którzy jednak każ 
dem jego słowem czują się obrażeni, 
i'rudno też pojąć, aby sprytna przedsta­
wicielka wielkiego kapitału, która sama 
o sobie mówi, że majątek swój w zna­
cznej częś d własnej umiejętności rekla­
mowania swej „pomady na włosy“ za­
wdzięcza, była tak naiwną i na męża 
dla córki wybrała właśnie tego człowie­
ka. jedynie dla jego tytułu księcia i to 
niepewnego, a co więcej, zrywała dla 
niego zaręczyny z lordem miljonerem. 
Lecz są to drobnostki, wobec głębokich 
zalet sztuki, która poza swą literacką 
wartością satyry, budzi zainteresowanie, 
sympatię, współczucie, pozostawiając 
wreszcie wrażenie ożywczego powiewu, 
przejętego wonią pól i lasów o pierw­
szym brzasku świtania.

Księciem Siivani był p. Bonecki i 
trzeba mu przyznać, że z roli forsow­
nej, niesłychanie trudnej, wywiązał się 
bez zarzutu. P. Konarski i p. Zielińska 
stworzyli stylową parę lordowską, chło­
dną, sztywną i beznamiętną. P. Biernac­
ki, jako lichwiarz, ucharakteryzowany 
bajecznie, uniknął szczęśliwie przesady 
w karykaturze, o którą w tym typie bar­
dzo ł»two i dał postać pełną prawdy ży­
ciowej, w każdym ruchu i wyrazie na­
turalną. Panie Arciszewska i Remicz 
zuakewicie reprezentowały świat finan­
sów, r. jednej strony pełen poczucia 
swej wartości pieniężnej, z drugiej, u- 
zHający niższość swoją w namiętnem 
pragnieniu łączenia się z arystokracją. 
Wszystkie zresztą, nawet drobne, epi­
zodyczne role wypadły zupełnie popra­
wnie. Wanda Ruszczyńska.

W$p@tąpy H. Be-iseeóweay.
Wczoraj rozpoczęły się w Lublinie 

cieszące się wielkiem powodzeniem wy­
stępy p. Haliny Bruczówny. Dano sztu­
kę p. t. „Tancerka“ . Dziś drugi występ 
Bruczówny w sztuce „Faun“.

„ W e so ły  u l“ .
Występ p. Luny Nałęcz na deskach 

„U łs“ spotkał się z wielkim powodze­
n ie» . Mówione przez p. Nałęcz saty­
ry Leona Orszy, jednego z najświetniej­
szych pisarzy kabaretowych zyskały 
ogromnie żywe przyjęcie u publiczności. 
Zwłaszcza „G ościnność,1 której wbród 
mamy dla obcych, tylko dla swoich nam 
je j brak, nagradzana była serdecznem 
brawem przez długą chwiię. Powrót na 
scenę a Iową p. Hellen witała publicz­
ność gromkiemi oklaskami.

W czwartek benefisowy i pożegnalny 
występ p, 1. Wiśniewskiego, którego ty­
lokrotnie słyszeliśmy na scenie „Ula.“ 
Sympatycy p. Wiśniewskiego tłumnie 
wybierają się na ten benefis.

K R O N I K A .
Lublin, środa 50 października.

D z iś—G erm ana i Serapiooa B. b.
Symfronjusza.

X  Pmdwczesna wiadomość. Wiado­
mość o terminie konsekracji j. E. ks. 
Biskupa Fulmana, podana przez niektó­
re pisma, jest przedwczesną. Termin 
konsekracji może być wyznaczony do­
piero po nadejściu bulli papieskiej.

X  Od administracji „Ziemi Lubelskiej“. 
Zawiadamiamy Komitet Filistrów We- 
lecyi, iż ogłoszenie jego nie ukazało się 
w „Ziemi Lubelskiej“ ponieważ zostało 
ono przyjęte w administracji „Głosu Lu­
belskiego“ nieuprawnionej de, dającego 
zysk procentowy,; pośrednictwa w przyj­
mowaniu ogłoszeń do „Ziemi Lubel­
skiej“ . Ogłoszenie przysłano do nas 
przez podstawionego ajenta, zostało to 
jednak zauważone. Natomiast jesteśmy 
gotowi w każdej chwili zamieścić ogło-

8-Istę o g ł o s z e ń  w  w ^siaw sm ym  p r z e z  n a s  na p o d s t a w ie  u m o w y  z  far-mą W-nej K o s s a k o w s k ie j
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zostanie bezpo- 
naszej admini-

szenłe „W elecyi“, jeśli 
średnio nadesłane do 
stracji.

X  Zgromadzenie ogólne. Dn. 10 listo­
pada r. b. o godz. 6 ej wieczorem w 
gmachu Szkoły Handlowej Męskiej 
(Bernardyńska 14) odbędzie się (W dru­
gim terminie) doroczne Zgromadzenie 
Ogólne Towarzystwa Krzewienia O- 
światy (Uniwersytetu Ludowego), prawo­
mocne, bez względu na ilość obecnych 
członków.

Proszeni są o przybycie członko­
wie, słuchacze i osoby zainteresowane.

X Prezydjum Lubelskiego Towarzyst­
wa Rolniczego, zawiadamia, iż Ogólne 
Zebranie L. T. R. odbędzie się dnia 8 
listopada b. r. o godzinie 4 po poi. w Sa­
li Głów. Kom. Rat. (KrakowsKie Przed­
mieście 47.) Niezależnie od powyższe­
go zebrania w tymże lokalu odbędą 
się: dnia 8 listopada o godz. 10 i pół. 
rano Zebranie Rady L. T. R. dnia 8 li­
stopada o godz. 1 pp. Zebranie Sekcji 
Chmiel, dnia 9 listopada o godz. 10 
i pół. rano Zebr. Sekcji Rolnej.

X  Otwarcie 2-aj Świetlicy Lub. Stow. 
Spoż. Z dniem 4 tym listopada Komis­
ja opieki nad dziećmi L. S. S. od Wiera 
przy ul. Bychawskiej 22, w szkole 
dawniej „Światła“, drugą świetlicę— dla 
dzieci zamieszkałych w tamtej dzielni­
cy. Zapisy przyjmuje biuro L. S. S. 
(Zamojska 10) od 9 ej do l ej i od 2 ej 
do 5 ej, — i kancelaria Wydz. Spoż. 
(Bernardyńska 2) od 6 ej do 8 ej 
wiecz)

X  Powód braku słoniny, (j) Brak sło­
niny w Lublinie, bo wielu rzeźników, 
zwłaszcza z przedmieść, po całych no­
cach wywozi ją. do „Fassungstelle“.. 
Ciekawa rzecz co będą robili ze słoni-* 
ną wtedy, gdy okupantów nie będzie w 
Polsce.

X Brak nafty, (i) Przypominamy Wy­
działowi Aprowizacyjnemu, że w tym 
miesiącu wydał dopiero po 5 -kwaterki 
nafty i zacytujemy, kiedy dostaniemy 
więcej? Przecież dnie już teraz bardzo 
krótkie i dużo czasu schodzi zwłaszcza 
kobietom, na chodzeniu za prowianta­
mi, a dopiero wieczorem biorą się do 
wszelkiej domowej roboty. Równocze

Telegramy,

M i  i  Pili
Czesi ©bejmMją wfadzą.

WIEDEŃ, 50.10. (teł. wł.). „Dennik“ 
donosi z Pragi:

„KarotSni V ybóp“ o b j ą ł  w ł a ­
d z ę  m  P r a d z e .  N a m ie s tn ik  
w y je c h a ł  z  P r a g i.

P u łk  p ie c h o ty  Ma 2 8  j e s t  w  
d r o d z e  do P r a g i .  Ż o łn ie r z e  
o d p ię l i  k o k a r d y  od  c z a p e k  i 
z a s tą p i l i  j e  k o teard am i o  b a r ­
w a c h ,  p a ń s tw a  c z e s k o  - s ł o ­
w a c k ie g o .

PRAGA, 50.10. (tel. wł.). Na p la ­
c a c h  i u l ic a c h  z g r o m a d z i ł y  
s i ę  w ie lk ie  t łu m y . Na z b u d o ­
w a n e j  ad  h o c  t r y b u n ie  na  p la ­
c u  śra. W acław a p r z e m a w ia l i  
p o s ło w ie  Z a h r a d n ik ,  Sławi-  
c e k ,  S tr ib r n y  i inn i. P u b l ic z ­
n o ś ć  z r y w a ła  o f ic e r o m  k o ­
k a r d y  z  c z a p e k  i d a w a ła  im  
c z e r w o n o - b ia łe  k o k a r d y  na  
r o d o w e .  K o m en d a n t w o j ­
s k o w y  k a z a ł  w y r u s z y ć  na  
u l ic ę  c z t e r e m  k o m p a n jo m  
w o j s k a  w ę g i e r s k i e g o  $  k a r a ­
b in a m i m a s z y n o w y m i,  a b y  z a ­
p r o w a d z ić  p o r z ą d e k .  N arod n i  
¥yfcor  z w r ó c i ł  s i ę  da k o m e n ­
d a n ta  X. p r z e d s t a w ie n ie m ,  ab y  
w o j s k o  c o fn ą ł  i ty lk o  w  ta k im  
r a z i e  in t e r w e n j o w a ć  k a z a ł ,  
g d y b y  p r z y s z ła  do  e k s c e s ó w .  
Ma s k u t e k  t e g o  w o j s k o  c o f ­
n ię to .

U r z ę d u ją c e  p r e z y d ju m  „ N a­
r o d o w e g o  Vyfec.ru“ , p o s ło w ie  
S w eeh la ,  d r . B a s z in ,  S t r ib r n y  
i d r .  S o u k u p  p o je c h a l i  n a ­
s t ę p n i e  do n a m ie s t n ic t w a ,  
g d z ie  w  n ie o b e c n o ś c i  h r .  Cou-

d e n h o v e ,  k tó r y  o d je c h a ł  d o  
W sednia, p r z y ją ł  ich  h offrat  
K asin a . D e le g r a c j a  o ś w ia d ­
c z y ła  m u, ż e  N arod n i V ybor
ujm uje w ła d z ę  w s w e  r ę c e .

H ofrat K o s in a  z g r o m a d z i ł  
w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  n a m ie ­
s tn ic t w a  i z a ż ą d a ł  od n ich .  
ab y  z ło ż y l i  p r z y s i ę g ę  n a  w i e r ­
n o ś ć  l la r c d n e m u  V y b o r o w i.  
c o  s i ę  t e ż  s t a ł o .

Z n a m ie s t n ic t w a  u d a ło  s i ę  
p r e z y d ju m  d o  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  K om isji  N a rzą d u  k raju  
h r . S c h ö n b o r n a ,  k tó r e m u  o- 
ś w ia d c z y ło ,  ż e  p r z e jm u je  z a ­
r z ą d  k r a je m  i z a ż ą d a ło  o d d a ­
nia s o b ie  g m a c h u  s e j m o w e ­
g o .  Z  k o le i  p r e z y d ju m  u d a ło  
s i ę  do  d y r e k c j i  policji,  g d z ie  
z ło z y ło  to  s a m o  o ś w ia d c z e n ie  
i o d e b r a ło  od  d y r e k c j i  p r z y ­
r z e c z e n i e  p o s ł u s z e ń s t w a .

N ie o p isa n y  z a p a ł  i r a d o ś ć  
z a p a n o w a ły  w  P r a d z e .  U n ie ­
s io n a  r a d o ś c ią  p u b l ic z n o ś ć  
z a p e łn i ła  u l ic e ,  z e r w a ł «  
w s z y s t k i e  o r ły  z  r z ą d o w y c h  
b u d y n k ó w , a t a k ż e  s z y ld y  
„ K aw iarn i H a b s b u r s k ie j 16 i 
„D om u  n ie m ie c k ie g o “ i w  o l ­
b r z y m im  p o c h o d z ie  r u s z y ła  
s  t e  m i o d z n a k a m i do Rudicl- 
f in u m , g d z ie  w r z u c o n o  je  
w s z y s t k i e  do W ełtaw y.

W ojsk o w y  k o m e n d a n t  P r * g i  
m ia ł  w e d łu g  c z e s k i c h  d o n ie ­
s ie ń  z a ż ą d a ć ,  ab y  m u na uli-  
CE , t o w a r z y s z y ł  c z ło n e k  
„Searod n ego  Wyborg,“ .

śnie dziatwa szkolna potrzebuje wieczo- NiemCV PFOSZa papieża O wnętrznych, hr. Andrassy. Wydział obre-
ram »  ć \ i? io tła  H a n a u b t  i .  a  1nH 71£k tr ia -  J  V  * . i i A n u J n i    #. . -rami światła do nauki. Co ludzie ma­
ją robić?

X  Pożar, (j) Dnia 28-go b. m., o 
godz. 8 ej wieczorem za przejazdem 
przy ul. Pięknej w domu p. Koryckie­
go wszczął się pożar wskutek rozlania 
benzyny. Mieszkało tam dwóch mło­
dych ludzi. Jeden z nich, Mroczkowski, 
chciał przy kominie nalać nafty do 
lampy, tymczasem była to benzyna, 
która buchnęła płomieniem. M. rzucił 
bańkę na podłogę, wobec czego płoną­
ca benzyna rozlała się i mieszkanie sta­
nęło w ogniu. M. spostrzegł, że zapaliło 
sie na nim ubranie, wybieg! więc dosieni, 
gdzie sąsiedzi przyszli mu z pomocą. 
Ugaszono na nim płonące ubranie, tak, 
że odniósł tylko poparzenie prawej rę­
ki. Następnie zgaszono pożar w miesz­
kaniu. Szkoda jest znaczna, gdyż spło­
nęła wszystka pościel, bielizna, nawet 
obrazy na ścianach. Sprawdzono, że 
M. przez pomyłkę zamiast nafty sprze­
dano benzynę.

ratunek dował następnie nad ogłoszoną dziś no­
tą rządu austro węgierskiego do Wiiso- 

KOLONJA. 50.10. (BK.) „Kölnische Pa;  Odnośne uchwały ogłoszone będą 
Volkszeitung“ donosi: Z szwajcarskiej ju:ro Komitet wykonawczy przyjął pro- 
granicy dochodzą wieści, że ipkf nnt” An UZf,° ' *  *
arcybiskup karynał Hartmann
konferencji biskupiej odbytej w Fuidzie 
zwrócił się do papieża z prośbą o za- 
pośrsdniczenie, by nieprzyjaciele, którzy 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
zagrażają istnieniu niemieckiego narodu 
odstąpili od swego zamiaru zniszczenia 
Niemiec. Zaniesiono do papieża prośbę 
by użył swego autorytetu celem dopro­
wadzenia do pokoju sprawiedliwości i 
słuszności, któryby utorował drogę do 
pojednania się rozdwojonych narodów.

koloński <eK* do Wilsona, który ma być
imieniem przedłożony pełnemu zgromadzeniu i 

uchwalił ustanowić pełnomocnika dla 
spraw zagranicznych, który ma składać 
stale sprawozdania wydziałowi wyko­
nawczemu, zastępować go w rządzie 
austro węgierskim i przedłożyć propo­
zycje co do urządzenia urzędu zagra­
nicznego dla niemieckiej Austrji Wy­
dział powziął seereg uchwał dotyczą­
cych spraw wyżywienia i postanowił 
utworzyć z przedstawicielami innych na­
rodów komitet spraw żywnościowych.

Mml i  iiiitzii
redakcyjna z dokładną znajomością ję ­
zyka polskiego i niemieckiego, wy­
kształcenie conajmniej średnie — po­
trzebna zaraz. Oferty pod „Dziennikarz“
do Biura „Reklama“. 1921

Nota austrjacko - węgierska 
w Londynie.

LONDYN, 50.10 (B. K.) Reuter.
Urząd spraw zewnętrznych otjzymal 

tekst noty z. odpowiedzią austro-węgier- 
skiego rządu na notę Wilsona, nie chce 
jednak wypowiadać się w tej sprawie.

Austrjackie przemiany.
WIEDEŃ, 29.10 (BK). Na dzisiejszem 

posiedzeniu wydziału wykonawcze go 
niemiecko - austrjackiego zgromadzenia 
narodowego złożyli prezydenci Dingho- 
fer i Seitz sprawozdanie o wczorajszej 
konferencji z ministrem spraw ze-

lob  dwa

pokoje 
z kuchnią

potrzebne zaraz.
Pośrednictwo lub wskazanie m ie­

szkania wynagrodzę. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja  
„Ziemi Lubelskiej“ — dla „R. Ch.“
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który zajmowałby się wspólnemi spra­
wami żywnościowemi. Postanowiono 
wreszcie przedłożyć zgromadzeniu na­
rodowemu wnioski dotyczące wprowa­
dzenia pełnej swobody prasy, swobody 
zgromadzeń i stowarzyszeń.

Parlam ent austrjacki.
WIEDEŃ, 29.10 (BK.) Zwołane na 

dyiś t. j. wtorek pełne posiedzenie Izby 
posłów zostało przesunięte na środę 
godz. 11 rano.

Kto rządzi w Pradze?

PRAGA, 20,10 (BK) Z Wiednia do­
noszą, szerzyły się  tam dziś pogłoski, 
o tutejszych zajściach wedle których 
„Narodni Wybór“ miał przejąć agendy 
c. k. władz, a w związku z tem miały 
się rozegrać burzliwe zajścia. W obec 
tego z miarodajnej strony stwierdza się, 
że administrację państwową w Pradze, 

’ak przedtem, tak i teraz sprawują or­
gany c. k. rządu, i że mimo panujące­
go znacznego podniecenia ludności i

publicznych manifestacji do większego 
zaburzenia spokoju nie doszło.

Rokowania w Budapeszcie.
BUDAPESZT, 50.10 (B. K.). Arcy- 

książę Józef zaprosił także na dziś sze­
reg polityków do siebie między innymi 
hr. Karólyego, dalej słowackiego posła 
Jurygę i posła rumuńskiego "\mjdę.

Dłuższą konferencję odbył arcyksią- 
żę dziś rano z prezydentem Wekerlem

i 'TPn i TfrT~rrrw'Tm7T 'FinrTiniTlhiriiiin

I Dokąd pójść 
dziś wieczorem?

fflnenl« n i”  Operetka „Madame 
„R tS O lJ  ul Lulu“ i dziat koncnr- 
towy z Louion Natęcz i Iną Hellen

Pocz, o 7 i t>ół i 9 i pół_____

Kino „CUD'* Drań at w 5. aktach 
„ D z ie c k o  n ę d z y “

Kr.-Przed. 51. z udziałem art. Hela 
Mr ja. Początek o godz. 5 i pół p .p .

Dokąd pójść
po teatrze?

u B e l l e - v u e “  Krak. - Przedm. 
Restauracja I-go rzędu, Kabaret,

_____________Gabinety.
R e s ta u r a c ja  l-o  r z ę d n a

J. Z a g o ż d ż o n
Kapucyńska 5

Kuchnia wyborowa Pierwszorz. trunki

ODCISKI brodawki i skórę 
zgrubiałą na podesz­
wach bezpowrotnie i 

bez bólu usuwa j * K L f ł W l O L "
wyr b Farmsc. Labor. „ A P . K o w a l s k i “  w W arszaw ie.— — — Sprzedają wszystkie sp te ti i skłłMy apteczne

S e ł H S l  F Ä F!  £8  i!
gazetowego w znacznej lic* 
dy sprzedania. Wiadomość

w ■ Administracji „Ziemi“.

K u p n a  m a j ą t k u
nadającego się do parcelacji, po­
szukuje w Kieleckiem, Radomskiem 
lub Lubelskiem: B a n k  Z ie m ­

s k i  w  B y to m iu .
Oferty,.listem rekomendowanym 
uprasza się wprost do Bytomia 
Górny Śląsk (Bauthen Obersehle- 

sien, Bahnhefstrassa b7).
■ 918 I 1910

w sile wieku z ukończoną akadem ią Ziemiańską we Wiedniu z pierwszo 
rzędnemi referencjami, wieloletnią wszechstronną praktyką w zakresie inten 
żywnych gospcdarstw  leśny* h I przemysłu drzewnego, z wiadomościami 
komercyalneml, wytrawny roinik z językiem polskim, niemieckim, ruskim i 
rumuńskim w słowie i piśmie przyjmie za płacę i tantjemę sam oistną po­
sadę pełnomocnika lub dyrektora w  większych dobrach lub przemyśle drze­
wnym, tartacznym lub rolnym, Interweniuje przy kupnie 1 sprzedały  m ająt­
ków, ocenicltl dla szkód i świadczeń wojennych.' Zgłoszenia pod „Inżynier 
444“ Biuro ogłoszeń Sokołowskiego. Lwów Jagiellońska 7. 1883

jftejskie $?ire Pośrednictwa fracy

Sklep ia h t e n i i s  - h r w ite s if
jft&rji Szcierbik

‘i ,

K r a k o w s k i e ? - P r z e d m i e ś c i e  7 8
   ---------  p o s z u k u j e :  -—  ~ — ---------

dwóch b u c h a l t e r ć w - b a n i s e w o ó w ,  od 700 koron mie­
sięcznie, (Posada w Król. Boiskiem.)

D o G alicji id o  od b u d ow y  kraju):
5 5  c i e ś l i ,  
iC t r a c z y ,
5  m u r a r z y ,

3 0  z w y k ł y c h  r o b o t n i k ó w .

Rutynowany b o d o w c a  r y
— z dlłsgolzfiilą pralitySsą —

poszukuje budowy gos^edsarstwa r y h n e g * 
administracji Sseb dzierżawy. 19

Zgłoszenia do biura „Reklama“ Lubi n, ul. Tad. Kościuszki J4

Poszanuje się
celem Kupna majątku ziemskiego, w 
Królestwie Polsk em większego lub 
mniejszego dobrze położonego z bu­
dynkami gospodarskiemi 1 inwenta­
rzem. Zgłoszenia do kancelarji D -ra  
I z y d o r a  M a s c h le r a  adwokata w  
K r a k o w ie  «1. G r o d z k a  n r .  7

1923

ZaitM wyrębów złatysb i xrehmyeb
i m m m m  h e r s z a
Firma egzystuje od roku 1877. 

Przyjmuje obstalunki i reperacje 
wchodzące w zakres robót jubiler­
skich. Złocenie i srebrzenie przed­

miotów kościelnych. 1801

M a ją te k  ziemski 55 włók er»y 
łąk, bogatego toifu biisko szosy, I 
lei m iasta cały lub częściowo 
sprzedania, albo zamiany na mniejs 
z dopła ą. Wiadomość Końskie sir*} 
ka pocztowa 9. 2;

W arsztaty ssew ek ie
i Stowarzyszenia Robotników Chrześciańskich w Lublinie prze 
niesione zostały do nowego lokalu ZamojsKa 4

p o s ia is ją  na W a d zie  
skarpetki -. gotowe obuwie węzellętego reskafu

~ I o r a z  p r z y jm u ją  o b s ^ I u n k i .
B ieliznę - - - Robota solidna. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Ceny umiar-
G r x eb ien ie  - i kowane, ściśle kalkulacyjne.
........................  Obuwie z tych w arsztatów  je s t  także w sprzedaży

— C e n y  p r z y s t ę p n e .  — _ — -  w firmie — — !926
--------------—   — „A. K U K L IŃ S K I“— Lublin, Krak.-Przedm. 58,

praoownio*ka po lynftte csnaeti JaK I w warsfafasls.
biurowa z praktyką handlową   "  ——■     — —— — — — —-
potrzebna do ruchliwego, wyma­
gającego obrotości przedsię­

biorstwa. 1922 
O ferty  pod  ,,S a m o d z ie ln a ” 

do  Biura „ R e k la m a .”

de p isa

LUBLIN, KRÓLEWSKA 19.
poleca w wielkim wyberze:

P o ń c z o c h y  -  
R ę k a w ic z k i - 
K a p e iu sz e  -  
B e c i k i  p łó ­
c ie n n e  -  -  -  
W stą żk i -  -  «

lubelskich i zamiejscowych 
p rzy jm u je

n a  d o g o d t iy s b  w a r u n k a c h
p u n ie  prze?* _  „ _  -  .  usyreni««; @iuro „Reklama

Prenumerata pism. — »I. Kościuszki 8.

n a u c z y c i e l k a  daje lekcje i Stos 
petycje w zakresie niższych XI 
przygotowuje do szkdł tanio. Ogret 
wa 11 m. 5 w domu do g. 12. >

N aisiSa pisania na maszynach ri 
nych systemów. Tam że tłomaczer 
przepisywanie na maszynach. Ka} 
cyńska 2- 21

O k a z y jn ie  do sprzedania poitu da 
skie nowe, suknia popielata wizytę 
i bluzka koronkowa. 3-go Maja 16 
3 od 11 do 1. X

P o s z u k a j®  pracy: Ochroniazki,»  
csyeiel.i ludowej zarządzające] i 
spodarstwem kcbiecem. Oferty 
Adm. „Ziemi* dla .D ąbrow skie)“

P o l s k i  zakład rymarski ul. 3-go J 
; ja 8, posiada gotow ą uprząż l prs 
i tnuje w szelką reperacje, ceny ban  
nizkie. 21

P r z e p i s y w a n i e  na maszynie o «
; muję. Zamojska 21 mieszh. 17 6 

do 12 rano. 2

F a c h o w o  p r o w a d z o n a  f a b r y ­
k a  p r o d u k t ó w  c h e m ic z n y c h

E. Szachnutaskl i I. Balcer
w LUBLINIE 

Z a m o jsk a  16 ró g  P r z e m y s ło w e j  
poleca znaną z dobroci pastę 

a tr a m e n t  w  k a ła m e- E m lta t«  
r z a c h  i b u te lk a c h  — „ B lU liłs  
o z e r n id ło  g la z u r ę , ap prerio ry , 
I to s s e ty ,  R e ssy m e n ty  p łyn  1 
p r o s z e k  do metali i t .p  1763

Star. Felczer Oh R.
z w ieloletnią praktyką w azp.

IÖEHERYCZSYP!
S w . Ł a z a r z a  w Warszawie. 
Im. w  L u b lin ie . D olna p . H a r j i  2 4  m . 19 .

179*1

Od Wydziału Aprowkacyjnegc-
i .

Wydział Aprowizacyjny zawiadamia, źe mieszkańcy 11, 12, 13, 14 i 
15 okręgu, którzy w swoim czasie zgłaszali się do Wydziału Aprowizacyj 
nego w celu otrzymania drzewa z c. i k. Urzędu Leśnego, winni zgłosić 
się po odbiór legitymacji do Rozdawnictwa Kart (M agistrat, parter, pokój 
Nr 2 ) w godzinach od 1-ej do 3-ej po południa w środę dnia 30-go i w 
czwartek dnia 31-go października r. b.

Legitymację wydawane będą po opłaceniu Kor. 1.za każdą legitymację.
Z legitymacjami zgłaszać się należ" do c. i k. Urzędu Leśnego (Szo­

pena Nr. 18) w dni oznaczone do odbioru dyspozycji na drzewo.-
II.

Wydział Aprowizacyjny powołując się na ogłorzenie, zamieszczone 
w dn. 8 września r. b. w -m iejscow ych pismach zawiadamia, że tutejszy c.
1 k Urząd Leśny (uL Szopena Nr. 18) wydaje ludności m Lublina drzewo 
opałowe ze składów na Kcśminku za specjalnemi legitymacjami, w ydaw a- 
nemi przez Wydział Aprowizacyjny.

Omawiane legitymacje wydawane będą głowie rodziny tylko ludności 
niezamożnej, do której zalicza s ię : wszystkich robotników i wyrobników 
(za wyłączeniem robotników fabrycznych, którzy drzewo otrzym ywać będą 
przez Towarzystwo Przem ysłowców), drobnych rzemieślników, drobnych 
handlarzy oraz gerzej uposażonych pracowników biurowych i t .  p.

Zgłoszenia osób nienaieżących do powyższych kategorji uwzględnia­
ne nie b ę d ą -

W celu otrzymania legitymacji należy osobiście zgłaszać potrzebne 
dane do biura Wydziału Aprowizacyjnego (Mngistrat, parter, pokój Nr. 5.) 
w godzinach od 9-ej rano do 2-ej po południu.

Zgłoszonia w celu otrzymania legitymacji przyjmowane będą jedynie do 
dnia 31 października włącznie. •

© S Ł O S Z E IS ia -

B ę d ą c  59 b. m. rano w  Auśirjaekim 
Banku Państwa, zostawiłem ua stole 
kopertę, w którrj znajdował,!1 się: Kub 
1232, Kor. 350, %  losu lo t. Au-ir «I. 
5 ej Nr. V 4/52 (e-hs, 1 s ilo su  tc jłs  
loterji Nr. 26127 oraz list wykona w 
czy wystawiony przez p. Jana Lizuta 
ni"zl»c Abrama Silbermana na rób. 
124. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
takowe za wynagrodzeniem, Kiwa 
Siiberman Lublin G rodzka? m. 9.

'544
B e c z k ę  średnią po wiole apn.edam 
Miedzy 2—4. Kościuszki 5—S 2543
B e c z k i  na kapusię do sprzedania. 
Przemysłowa Nr 13 dom Spoza wia 
dorrość u stróża 2536
Do s p r z e d a n ia  i giód pod m iast.m ; 
wspaniała rezydencja z k o m p le tte m  
urządzeniem, zabudowaniami, pasieka, 
krńmi. Wiadomość w sklepie W -eo 
Romanow«k esr* róy Kościuszki. 2511

P e s z M k s i ję  się nauczyciela najrr 
z 6 kiasowem wykształceniem »8 w
do przygotowania dwojga ti?ś 
do klas wstępnej i pierwszej. JEg 
sit. ć s.ę Krak. Przedm. 20 m. 7 
dniu 1 go Listopada m ęd iy  i-3. 3

P o k ó j do wynajęcia tiU pojedyńi 
osoby. U iadom otć w Adm. ,21 
Lub * ■ - 2

R e - .Ż E u ra c y a  II! g  > rzędu de 
siąoien.a. Wiadomość w adminis-r 
„Ziemi". 2

S tn re a te r  znaleziony przed kilku 
sta dniami do odebrani! N anieś 
etowaka 6. m. 4 od 3 i pół—4 i pół

S p rz e d ® » »  wagę re ' he»vaną 5 
grient»- 250 k. dwie bańU L0 iiti 
do mleka. Wesoła 12 -1 .
S p r z e d a j e  sią magie z powodu 
jazdu. ^roaow i^e ul. tskibińska Nf

D o s p r z e d a n i a  kamasze, yb<aoie 
męskie i poduszk . W iadomość Szoi- 

V - 15 2533
F utro  męskie, mało urywsue do 
spriedAti'a Oglądać iroż-ia od i do 3 
godz Podwale Nr 7 6 I piętro. 2530
H e r b a c i a r n i a  w uobrym (,-urkc.e 
do odstąpienia vl. Bychawska 55. 2524 
J e s t  do sprzedania: maszyna do pi­
sania prawie że nowa f-rmy „T rot'do“ 
wiadomość Krakowskie Nr. c4|4. 2532
J e a t  do sprzedania stora tiu low a, ko­
ronkowa kapa i kołdra watowa do 
kryta atłasem , prawie nowa. Ul Pięk­
na P6 róg Bvchawskiej_________ 2478

S p e c ja l is ta  do zaiewaaia ka? 
Robota sotldna t trwa-a. P robe«v 
wejśc.e fredtowe aa  dole

'.k le p  spożywezo-galanteryiny z 
fiką do odstąp-enia z powoda w 
du W iadi.m oić Bernardyńska 2S

Z g u b io n o  pokwitowanie z V 
Aprow na imię Z. Tuler Nr. 
Rybna 29.

7 5  koron nagrody za wykzu-anie 
pu z pokojem w  okolicy Zamoj 
Królewskiej Krakowskiego Prze 
ścia. Zgłoszenia adresować; At 
stracja „Ziemi* dla M. D.

K l e  w łada obcymi językami, ten 
wyprzedza współzawodników, wszę
dzie da sobie radę. Zgłoście się p o , x r---  . , .. .
informacje do Lubelskiej Szkoły Jęe>v- składać w Administracji „Ztewi 
ków. Ogrodowa 10. 19711 dla „dwa pokoje .

5 0  koron nagrody za wysei 
jednego lub dwóch pokoi z ki 
(porządane w śródmieśęiu) '

R e d a k to r  i W i d e r n »  Ä & iw fa s& i. bI. TesSemsit


